N. 1. 


SZC 


Szczutek wychodzi od roku 1869 co 
Niedziele. ; 

Prenumerata zamiejscowa z przesył- 
ką pocztową kosztuje całorocznie 10 zèr., 
półrocznie 5 złr., ćwierćrocenie 2 złr. 
50 ct., miesięcznie 85 ct. 

W Wielkiem księztwie Poznańskiem 
7 talarów. 

We Francji, Szwajcarji i Włoszech 
całorocznie 21 franków. ż 

Prenumerować można w redakcji 
„Saceutka: przy ulicy | weg ję gdzie 
sklep Jürgensa, pod liczbą 4 1. piętro; 
we wszystkich księgarniach i ajencjach 
dzienników i we wszystkich urzędach 

owych. 3 

Reklamacje nie opłacają stę: 

Listy przyjmują się tylko opłacone. 

Manuskrypta nie zwracają się. 


Lwów, Niedziela dnia 3. Stycznia 1845, 


Rok (II. 


Prenumerata we Lwowie kosztuje z 
przesyłką pocztą miejscową do domu 
całorocznie 10 ałr., półrocznie 5 złr., 
ćwierórocznie 2 ałr. 50 ct., miesięcznie 
85 centów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 ct. 

Dodatek zawiera łamigłówki, szara- 
dy, zadania szachowe i tnseraty. 

* Inseraty drukują się saopłatą 6 ct, 
od wiersza drobnym drukiem w Jednej 
szpalcie. Stronica inseratowa zawiera 
cztery szpalty. AA 7 

Inseraty przyjmuje: Administracja 
Szezutka; drukarnia K. Pillera; Ajen- 
cja A. Piątkowskiego przy placu kate- 


dralnym. , R 
W Wiedniu: Ajencje Haasenstein i 
Vogel. — W „Berlinie : Rudolf Moose. 
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I cóż Wam życzyć na nowy rok? | 
W smutnej on dla nas nadchodzi chwili! 

Tę piękną przyszłość , cośmy wyśnili , 

Znowu w ciemniejszy zasuwa zmrok: 

Chciałbym satyrą rzucić wam w oczy, 

Śmiać się — lecz coś mi źrenice mroczy... 

Ach, cóż Wam życzyć na nowy rok? 


Lecz na bok rzewność , śmiejmy się w głos! 
Qzyż to ostatnie historji karty ? 

Idei naszej na prawie wspartej 

Nie dziś, to jutro zaświeci los! 

Choć burze grożą dziś naszej nawie, 

Nie zawsze górą będzie bezprawie -— 

Więc na bok rzewność! Śmiejmy się w głos! 


Hej w górę serce i jasna skroń ! 

Niechaj niewiary szpon i dziób sępi 

Męzkiej miłości w sercach nie tępi, 

Niech nie opada bezwładna dłoń ! } 
Ojczyźnie święćmy i myśl i słowo, 

Służmy jej czynów potężnych mową! 

Hej w górę serce i jasna skroń! 


Niech rokiem czynów będzie ten rok! 
Niechaj tę miłość z mlekiem wyssaną , 


Wielką i w wielkich pieśniach opianą , 


W czyny zamienia każdy nasz krok! 
Oby rzecz każdą, wielką czy małą, 

Tchnienie miłości ojczyzny grzało — 
Tego Wam życzę na nowy rok! 


„Dzczutek.* 
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PYTANIA, 


na które trudno odpowiedzieć. 


Ile kabatów w Galicji ozdobi orderami 
św. Florjan ? 

Jak długo będzie Dziennik Polski wo- 
łał, aby komisja teatralna skończyła rachunki 
spółki, i komu się prędzej znudzi czy Dzien- 
nikowi wołać, czy komisji milczeć ? 

Ile jeszcze powstanie dzienników, które 
będą dowodziły, że Ziemiałkowskiemu bardzo 
dobrze w ministerjum ? 

Ile Gazeta Lwowska znajdzie idjotów 
w Galicji, którzy się jej strawą żywić będą 
w tym roku? 


Jakie stowarzyszenie rozwiąże mini- 
sterjum, aby dowieść, że lojalność zawsze 
bywa nagrodzoną ? 

Czy się panu Gołuchowskiemu wymknie 
tego roku choć raz znany frazes: Rząd 
sprzyja krajowi ? 


Noworoczne upominki. 
Jego Ekscelencji: 
Siedzę w ministerio, 
Wołam do kraju: O mizerjo! 
Mizerjo ! mizerjo! 
Ja siedzę w ministerjo ! 
Ritterowi Kallirowi: 


Mug er sugen, wus er will, 
Der schoenste Schmiss war vom Kalir! 


In Brodziech wird ein Ding gesalbt, 
Es is dus wiedergefundene giildene Kalb! 
P. Tarnowskiemu: 

Strzał twój ostatni z procentem oddany : 

Jakiegoż teraz bąka strzelisz, Stasiu mój kochany ? 
Ks. Małynowskomu: 

Sedyt sowa koneć stoła, dujesia jak pudło, 

Czerez sowu do biskupa promowyty trudno ! 
Ks. Juzyczyńskomu : 


Kadyło rusko w nimećkim rajchsrati! 
Wykady najsampered w swojej chati ! 


Suessowi : 
Siedzi w budzie i szczeka, 


Czasem ukąsi człowieka, 


Stremajerowi: 
Wielkość zapomniana śród styryjskich owiec, 


Czuje Universitaetskulturdrang do Czerniowiec. 


. 
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Sen noworoczny. 


«. I przyszedł do mnie jenjusz z bladą twarzą, 
Miał krew sączącą z rozranionej stopy, 

I rzekł: „Niech z dziejów tamten rok wymażą, 
Bo tamten rok sromotą był Europy!* — 

Jam na to odparł z roziskrzonem okiem : 
„Ażaliż mogę cudze płakać losy ? 

W rozdartym kraju mym z ubiegłym rokiem 
Widziałem także stosy !* 


I zadrżał jenjusz skrzydłem nadłamanem : 
„Widziałżeś w krwawej łunie Piryneje? 
Don-Karlos w imię Boga jest tyranem ! 

Czyż jeszcze wielki dziejów Bóg istnieje?“ — 


Jam na to krzyknął z głośnem łkaniem w piersi: 


„O patrz na trupy chełmskich moich braci! 


Odrzekłem na to, gorżko uśmiechnięty:: 
„Ażaliż lepszą jest ojczyzna nasza, 

Gdzie nas sprzedają Szomer i Jur święty 
Za brudny grosz Judasza ? 


I rzekł mi duch: „Na dumną patrz Germanję,. 
Jak niewolnica klęczy przed kanclerzem! 

Na wzniosłem czole czytaj mu tyranję — 
Wslawioną wolność Niemców już nie: wierzę!“ — 
Jam na to krzyknął z bolu i ironji: 

„Czyż nie mam męża z mojej krwi i kości? 
Opieki balsam zniszczył on w... Gaskonji, 

Bo sam jest bez miłości !* 


„A więc nie mogę płakać nad Sekwaną, 


To byli słudzy Boga najwierniejsi, 
Lecz Bogu bluźnią kaci!* 


Zawołał jenjus4: „Francjo moja stara, 
Mistrzyni wielka prawdy i wolności! 


Gdzie dziś promienna twoja jest gloara? 
Dziś partyj duch i blagi duch tam gości!“ — 


Część urzędowa. 


L. 1. Exoffo. 
Do szanownej redakcji „Szczutka.* 


W spisie darów wspaniałomyślnych 
dla ubogich a zasłużonych na ręce pana 
Wiktora Wiśniewskiego przysyłanych, znaj- 
duje się między innemi że A. hr. Golu- 
chowski dał 20 zir., w. a.  Lekkomyślna 
publiczność czyta: Agenor. 

Szanowna redakcja zechce niniejszem 
obałamuconą publiczność objaśnić w tym 
duchu, że to A. reprezentować może w tym 
wypadku wszystkich świętych, tylko nie 
Agenora. (Przy tej sposobności proszę przy- 
jąć i t. d.) 

Lwów dnia 1. Stycznia 1875. 

hr. Agenor m. p. 


L. 2. Exofto. 


Do szanownej redakcji „Szczutka* 
we Lwowie. 


Opuszczając Lwów zabieram ze sobą 
dwa tuziny skonfiskowanych przezemnie 
„numerów +Szczutka.« Będą one miłą dla 
mnie pamiątką i proszę mi wierzyć, że 
ich hab es nicht so ernst gemeint. Są 
jednak wysokie figury, z których nerwami 


nawet takt prokuratora liczyć się musi. Na | 


pamiątkę posyłam szanownej redakcji Szczut- 
ka ozdobnie oprawny $ 800 ustawy kar- 
nej, $ 498 p. k, $ 86 ustawy prasowej, 

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego 
przywiązania i l. d, 

Tarnopol dnia 1. stycznia 1875. 

Reiner, 
były prokurator lwowski. 


I nad Biskają wołać pomsty nieba — 
Bo jak gladjator z niezgojoną raną 


Bo on nie widzi starej naszej myśli, 
Nie czuje w sercach jednej myśli drżenia, 
Choć w każdą noworoczną noc om kreśli 


L. 3. Exoffo. 


Do szanownej redakcji „Szezutka“ 
we Lwowie. 

Nowo założonemu dziennikowi » Ojezy- 
zna: proszę zakomunikować, że po prze- 
czytaniu i dokładnem zbadaniu pierwszych 
jej numerów zawołałem : » Boże !straeż mię 
od moich przyjaciół, zwłaszcza, że a mo- 
jemi nieprzyjaciołmi już dawno rady sobie 
dać nie mogę.» $ 

W ostatnim bilansie podanym nieda- 
wno zaszła fatalna pomyłka. Mianowicie 
w roku 1867 przed dniem 2. Marca były 
po mojej stronie jeszcze plusy, dopiero w 
ciagu roku zeszczuplał mój wkładowy ka- | 
piłał. Zarazem proszę donieść naszym ak- | 
cjonarjuszom, że kuponu tego roku spółka 
» Agenor et Florjan: nie wypłaci, ponie- 
waż ordery wyczerpane, 

Z prawdziwym szacunkiem 

Wiedeń dnia 1. Stycznia 1875. 

Florjan m. p. 


Polityk lwowski. 


— Ho, ho, mój panie tego, ten rok no- 
wy nie pójdzie tak spokojnie. Horyzont, pa- 


| 
| 
Mój naród stoi, woła ducha, chleba! 


Proroctwo odrodzenia !* 


NĄ 


nie tego, polityczny, ciemny; do wiosny to 
jeszcze wytrzyma, ale panie tego, tak gdzieś 
w Maju, to panie bęc i wojna jest. Bismark, 
panie, to ambit, on spać nie będzie. Nie 
wytrzyma ani kwartału, panie tego, i z Mo- 
skalem zacznie, Albo to na darmo, panie, 
Moskale wojska gromadzą a gromadzą, ho 
ho, oni wiedzą co się święci. — A w Hi- 
szpanji to już króla mają ponoś. O, panie 
tego, na to Bismark nie pozwoli nigdy; on 
dalibóg pójdzie na Hiszpanów — i zbombar- 
duje im cały Amsterdam. Co to dla niego 
Hiszpanja ? Jeden skok i już w Hiszpanji. 
Tylko to, panie tego, trza mieć trochę stra- 
tegji w głowie, a widzi się jasno jak na 
dłoni. — A potem, panie tego ten na Fran- 
cuza zazdrośny, Francuz na niego, a on go 
pal po raz drugi. — Z tego, panie, kombi- 
nacja taka, że my przepadli z kretesem, i 
trzeba być, mocium panie, tego ten, warja- 
tem, aby o Polsce myśleć. Tu, panie, nie 
ma Go robić, ino trza się jakoś do Niemców 
zbliżyć, i tak, mocium panie, zręcznie, ot 
tak dyplomatyznie coś od nich wykpić, aby 
dychać. My, panie, tylko jeszcze aby dy- 
chać, bo będzie źle. W powietrzu wojna pa- 
nie, absolutyzm , reakcja, i daj Boże, aby 
patrjoci nie narobili jeszcze belagerungszu- 
stand, bo powiadają, że z reichsratu wyjdą 
delegacje. — Ja, panie, do tego się nie mie- 
szam, ale będzie źle. — Postawiłem na lo- 
terji na szczęście Arnima 3, 57, jego lata , 
i 5, bo tyle lat prokurator proponował — 
i mocium panie przegrałem. Już teraz nie 
wiem jak kombinować przyjdzie. 


'KWESTJA. 


, Tle trzeba będzie nowych papierowych 
Ojczyzn, aby ta jedna stara niepapierowa 
uwierzyła w zbawienność programu p. Zie- 
miałkowskiego ? 
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PROTOKÓŁ 
z posiedzenia Rady Szkolnej 
według planu ruteńskiego. 
Predsidatel Juzyczyńskij. 

Still! Majemo obsadyty mistce dyrek- 
tora pry polnisches Gymnasium wo Lwowi! 
To jest wełykij wopros dla ruthenische Na- 
tionalitit. Bo je grossmaechtige pensja i 
Privatpruefungen wid polskiej szlechty... 
Referent X. Pawlikow maje Stimme! 

X. Pawlikow. 

Koły meni sia ne chocze! 

Predsidatel. 

Ich bemerke seit der ersten Śtizung 
eine befremdende rebellische Wandlung im 
Ihnen! 

X. Pawlików. 

Czort pobery rebellische! Ne chocze 
my sia, taj tylko! Ja mam buty Praesident! 
Warum wy ? Mene sia Polaki bilsze nahryzły ! 

Predsidatel Juzyczyńskij. 

Koły tak, to dobre! Herr Gerowskż, 

schreiben Sie Bericht ams Ministerium! 
P. Gerowski. 

Ne budu pysaty Bericht! My s Pawli- 
kowom je pryjateli! Mir ist alles Wurst! 
Idu het nazad do fiskusa! (Odchodzi. W sali 
posiedzeń hałas.) 

Ritter v. Kallir. 

Meine hospodynowes! Wus tojgt dus? 

(W sali napowrót cisza.) 
Kandydat Guszalewycz. 

Mir scheint szczo moi zasłuhy... hm! 
gewesener Meichsratsabgeordneter... na po- 
sadu dyrektora pry polskij gimnazji... 

Członek rady Malynowskiej. 

Wy jeste uże pry ruskom banku! Cho- 
czete wsio zachopyty ? 

X. Guszalewycz. 

Schmarren cilyj toj bank! Bo wenn 
ich fuchtig bin, to... no! ja także buw w rajchs- 
rati... ja wsio znaju! 

Predsidatel Juzyczyńskij. 

Szezo znajete? A chot i znajete, to 
cece furda! Dyrektorem polskiej gimnazji 
bude Niemand Anderer tyszeń hospodyn 
Fyłyp Moczymordowycz! 

Glosy. 
Taż to wasz kuzyn! 
Predsidatel Juzyczyńskij. 

Nu was ist? Abo win ne je nastoja- 
szczyj borytel? Prawda, buw supplirender 
Nebenlehrer w Bereżanach, potomu polska 
rada peresadyła jeho do Soncza, a koły win 
tam aus purem Patriotismus zaczaw die 
polnische Jugend vom Grund aus demora- 
łyzowaty, to Rada dała jemu Laufpass! 
Kto oże bilsze prawa maje do posady, he? 

Czlonkowie Rady. 

Prawda je! (Guszałewycz płacze.) 

Ritter v. Kaliir. 

Wus soll Herr von Guszałewiceleben, 

waanen wie a Bucher bei die bałabustyny 
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sMig NE 
Milich?2 Ech mach Preposition a soi: Ho- 
spodynowes soilen machen a gewaltigen 
Schmiss mit Stremayer, er soll in Łańcut 
herrichten a rutejnische Parochei! Ech mach 
wieder a Schmiss mit Łańeutower Potocki, 
und Guszałewiceleben bekimmt die Parochei! 

(Wszyscy w uniesieniu. Guszałewycz 
pada Kallirowi w ramiona.) 

Ritter v. Kallir. 

Und ech will fim die hospodynowes, 
soll kein verfassungstreuer Gałech arein- 
kimmen nach Brodziech mit a Mission zu 
die Gojes, damit sie kaanen Schnaps soofen. 
(Ogólny entuzjazm.) 


Koniec posiedzenia. 


Gr O GQ. 


Taki jestem umęczony, 

Że mi aż zabrakło weny, 
By zanucić wczoraj wieczór 
Jaką arję z P. Heleny. 


Najnudniejszy zwyczaj w świecie, 
Sprawiać święta za świętami, 
Słuchać mówek namaszczonych 
I rozmawiać z praciotkami. 


Papa twierdzi, że tradycja 

Każe sprawiać w święta gody — 
A dla czegoż na Zachodzie 
Wszelka wilja wyszła z mody? 


Owoż jedna z moich ciotek — 
Wstyd to zakomunikować — 
Zapytała całkiem serjo, 

Czy też umiem kolędować ? 


Szkarłat okrył me oblicze, 
Chciałem już wybuchnąć głośno, 
Jednak tylko pomyślałem, 

Że to ciocia jest nieznośną... 


Bo ten antyk familijny 

Dla mnie nader drogocenny — 
Ma bajeczny stos dukatów, 

Które stopię na guldeny. 

To też kultywując węzeł, 

Byłem z nowym rokiem u niej — 
Otrzymałem yes- yes! stówkę 

Na cygara od ciotuni! 


LIST 


hr. Lumia a Krakowa do hr. Artura 
we Lwowie. 


Kochany Turciu! Dlaczego nic mi nie 
piszesz? Czy uwas tak samo nudno jak tu- 
taj? Byłem u pani Z. na wilji i to staro- 
polskiej, bo jak wiesz staropolszczyzna jest 
u nas très chic. Ach! wyście szezęśliwsi, że 
nie potrzebujecie nic udawać... Czuję dotąd 
w żołądku staropolskiego szczupaka, a w krzy- 
żach mszę pasterską... Ale cóż? trzeba się 
sakryfikować dla dobrego przykładu, jak po- 
wiada hrabina Zosia: Zginąćby przyszło, 
gdyby nie od czasu do czasu mały jakiś 
skandalik nie pokrzepiał nam ducha... En 
voilà un, ale pod sekretem !... Fredzio, wiesz 


ten com ci pisał, że tak szczęśliwie gra 
w makao, zdał „rygoroza* nie z macao, lecz 
z filozofji, czy z czegoś tam... Fntre nous 
soit dit, to nasze krakowskie „rygoroza* 
nie potrzebują wam tak bardzo iiaponować, 
ale tutaj c'est aussi très chic. Uczyniwszy 
w ten sposób zadość szykowi, wyprawił oczy- 
wiście t. z. dootorschmaus u Heurtego (Heu- 
rto ma teraz wyborne Grand Crómant Im- 
perial). Oprócz innych bons camerads, za- 
prosił Fredzio także p. Łucjana, wiesz, tego 
Homera, bou nas należy także do grand 
chic ankanaljować się z literatami. P. Eu- 
cjan, jak każdy literata, lubi dobrze zjeść 
i wypić, a przytem w wesołem towarzy- 
stwie, umie nawet udawać  „gamena*. 
Przyszedł więc wcześnie, było dopiero kil- 
kanaście osób i zapytał na wstępie Fredzia: 
czy będą także profesorowie z akademji? 
Fredzio na to: Aa, nie! broń Boże! a na 
to pan Łucjan: A to dobrze, dobrze że tych 
durniów nie będzie! Wiesz, że jak na lite- 
ratę to było wyborne i zrobiło ogromną 
senzację. Ktoś z obecnych -doniósł o tem 
profesorom, i zrobiła się z tego ogromna 
awantura, która nie wiedzieć jeszcze jak się 
skończy. W każdym razie ja sam nabrałem 
odtąd respektu dla literatów. 

Gadają po Krakowie, że podczas tego- 
rocznego sejmu, 14 waszych „szlagunów* ma 
wyjść ze sali i oświadczyć, że nie chcą ra- 
zem ze Stasiem Tarnowskim zasiadać w sej- 
mie. Przeszkodźcie zawczasu tej głupiej de- 
monstracji, bo w takim razie „nasi* posło- 
wie musieliby zrobić kontr- demonstrację za 
Stasiem i założyć w kasynie osobny stolik, 
a szkoda by było, bo wy doskonale gracie 
w écarté... Nie dopuśćcie że więc na miłość 
Boga takiego skandalu ! 

Todt « vous 
Lunio. 

P. S. Kwindecg prosperuje tu ogro- 
mnie, podczas sejmu chcielibyśmy translo- 
kować go do Lwowa, ale dajcie pokój de- 
monstracjom ! 


forospondonojo [jodakoji. 


, 2. K. we Lwowie. Wierszyk o „odkryciach, 
jest niesprawiedliwym a jako taki, poszedł do ko= 
sza. Druga część korespondencji stała się nam do- 
brą wskazówką, za co dzięki składamy. Pion czar- 
ny D 3 w Krakowie. Z bogatych materjałów 
korzystamy. Prosimy pana donieść, czy forma się 
podoba. — Erazm w X. Skorzystamy wkrótce. 
podziewamy sig, žo ną tem nie koniec. . 
w śśrakowie. Za nadto szorstkie. — O. w Wie- 
dniu. Więcej pieprzu nie zaszkodzi! — St. w Tar- 
nopolskiem. Koncept pański zdradza, ż0 pan zmysł 
swoj polityczny kształcisz czytując Gazetę Lwow- 
ską. Nie zazdrościmy. 


od „Administracji. 
Numer dzisiejszy rozsyłamy wszy- 
stkim przeszłorocznym prenumeratorom. 
Numer drugi rozeszlemy tylko tym sza- 
nownym prenumeratorom, którzy przed- 
płatę odnowili na rok bieżący. 


Stary Rok oprowadza Nowy Rok po ziemi galicyjskiej. 


Stary Rok. Tu widzisz inteligencję. — Ja ich tak zastałem Stary Rok. A tu masz młodzież, nazwano ich Gogątkami. 
rok temu, i tobie dz $ oddaję. Rodzice oddali mi ich tak, jak tu widzisz 
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Szary Rok. A tu kochanku rodzina mieszczańska. Uważaj, Stary Rok. Tu piją wody z Lourdes i uczą się nabożeństwa 
byś im. apetytu jaką książką lub drukiem nie popsuł. z gazet. To są panowie, i tych nie przerobisz. 


Stary Rok. A tu uważaj na twój nos i kieszenie twoje. Jak krzy- Szary Rok. Tu idjotów rodzina. Dawne lata ich nie znały. 
kniesz „krach“, to znikną i to będzie twoją największą zasługą. Ze wstydem wyznaję, że to mój oryginalny wynalazek, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Liberat Zajączkowski. Czcionkami K. Sera. 


Nrr. 1. 
OGLOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drukiem 
drobnym. 


Nr. 1 
OGŁOBZENIA 
przyjmują się w biurze redakcji Hzczutia 
nlica Sobieskiego 1. 4 1. jeża w Ajencji dzien- 
ników pana W, Piątkowskiego przy placu Kate- 
dralnym; w Wiedniu : p. A+ Oppelig, Wollzeile. 


Dodatek do Nr. 1. Szczutka. 


Niedziela dnia 3. Stycznia. 
1 Nakład B.Q©OOC egzemplarzy |! 


£umigłówka «arytmetyczna. koza 


(Za rozwiązanie przeznaczone są trzy fotografje jako premje dla 
trzech. prenumeratorów.) 
Nietrudna dla tych co są biegli w geografji, 
Bo każdy ż nich natychmiast powiedzieć potrafi 
Gdzie jest kraj w którym 1234567 wziął wszystko na 15672, 
którym zamiast pieniędzy kursują dziś 45672, 
Gdzie 37561 na 1657 nie 35675, 56425 nosi 75372, 


Nr. i. 
RUCHU LITERACKIEGO 


WYSZEDŁ I ZAWIERA: 


Gdzie dyplomacja staja przed sądem bez 45372, 
I gdzie choć niesłusznemi gnębią lud 756542, 
Władcy się przecież nie chcą zwać 756521542. 


Airytmogram. 
123456789 jest stolicą, ale w takim kraju, 
Jak lubej geografji obwieszcza nam 9214, 
Gdzie 7965 zowie się 527894 na mocy zwyczaju, 
Ciepła zaś 78494 zwie się tak jak u nas 18214. 
764, 1268 i 62164 także w geografji 


Nasza młodzież I. — Król i 
Bondarywna, powieść historyczna 
B. Bolesławity, (c. d.) — Ustęp 
z poematu „Wawel,“ przez Teo- 
fila Lenartowicza. — konfesyi 
motyla, Ernesta Buławy. — Be- 
weryn Goszczyński, studyum li- 
teracko-kryczne przez Wł. Za- 
wadzkiego. — Listy Juliusza Sło- 
wackiego. — Archiwum wróble- 
wieckie, Tom II. Pamiętnik Damy 
Polskiej z XVIII. wieku (Ur- 


powiec ukraińska Piotra J. „e 
owskiego, (e. d.) — Podróż tę 
Hiszpanii przez dr. Jana Stel 
Sawickiego, I. W drodze do Hi. 
szpanii. Tanger. — Wykształcenie 
kohiety i jej rola w e: eczeństwie, 
rzez Ludwika Bondivenn'ea. — 
iteratura polska, przez J. I. 
Kraszewskiego. — Piotr Corne- 
lius, — Bibliografia polska i 
zagraniczna. — Kronika arty- 
styczna, — Wiadomości z kraju 


Znajdzie się dla każdego kto szukać potrafi; 

9436278 i 16494 kochankowie czuli, 

Każdy żyd radby w 784147 mieść 5478969 z cebuli, 
1478 ywa w fortecy, 78941 się znajdzie w armji, 
54284 i 147 w muzyce, 8254 coś co karmi, 

78659 jest to niby mowa, nikt nie wie co 32784 
2794 śmiać się nie zwykły gdy w kieszeni 72784, 
7542794, jeżeli tego nie weźmie za przytyk, 

To wyznam pod sekretem, że jest znany krytyk, 
16279 pisywał 3656786 kiedy był przy sterze, 

Ale się żadnych 84743 nie pilnował szczerze. 


Szarada. 

Pierwsza pierwsza, cóż powiecie ? 
Niosła na targ trzecie trzecie, 
Których miała, jeśli chcecie, 
Tyle ile drugie wspak. 
Targ jej poszedł nie na żart, 
Wsaystka się powiodła tak, 

e nim ranne zbiegły chwile, 
Wzięła centów tyle, ile 
Druga trzecia liczy kart. 

Rozwiązanie łamigłówki z nr. 5I i 52 Szczutka. 
Sanna, Zaraz, Całus, Arbuz, Udar, Palet, Eperies, Jork, Nieżyt, Alwa, Mi- 
nerał, Pluton, Owad, Blew, Yz, Rewir, Oklep, Olejek, Odwód, Insterburg, 

Łysy, Zadymki, Smalec, 2, Anyż. 
Dzczutek nam nowy rok ogłasza | 


i zagranicy. — Korespondencja 
od redakcji. s 


SN RPO Annaan anann 


szuli z Ustrzyckich Tarnowskiej, 
wydał W. T.) te. d.) — Syn Znajdy, 


Cena EmacLAlKA 2 zir. 50 ct. 


G. k mr. kolej gal Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Od dnia A. Stycznia 18925 


Życzy i do przedpłaty sprasza. 
Rozwiązanie nadesłali: ze Lwowa p. A. Gom., p. A. 
p. J. Zwolski z Bryniec, Premje posłane rewnocześnie z tym numerem, 


Zadania szachowe. 
ZADANIE I. 
Białe zaczynają i dają mata za trzeciem posunięciem. 


Czarne. 


Lange z Krakowa, i 


aż do dalszego rozporządzenia wy- 
mierza się dodatek agia do na- 
szych cywilnych i wojskowych taryf 
ma e Dotychczasowe wyjątki od 


dodatku agia zostaną niezmienione. 


We Lwowie, w Grudniu 1874. 


Dyrekcja ruchu. 


Nowy skład 


AE WIN FRANCUZKICH 


we Lwowie, 
przy ulicy Haliekiej liczba 21. 
Poleca wybór najlepszych win, konserwów i łakoci 
w „ASTA gatunkach. 
BL. FIE. Ozeo ix. 


(Ułożył G. hr. Pruszyński.) 
to najpierw rozwiąże otrzyma jako premję „Ubiory w Bolsce* przez Go- 
łbiowskiago, z ilustracjami. — (w obec dawnych usterek w przeszłorocznych 
ch szachowych, dajemy dziś poręczenie za sumienną korektę.) 
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C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filje 
m Krakowie, Czerniowcach i FSarnmopolu od dnia 
15. Czerwca 1874 r. 


| ASYGNACJE KASOWE 


i Główny skład LAMP 
4 | GEE, a diary fabryki 


| 65. R Ditmara 


przy placu Marjackim we Lwowie, 
poleca swój 


najobfciej zaopatrzony MAGAZYN 


ssŹNANACE* 


salonowych, wiszących, ściennych, i 
lałarń ulicznych. 
Sprzedaż hurtowna i cząstkowa 
do najniższych stałych cenach fabrycznych 
WZORY ICENNIXI 
na Żądanie rozsyłam bezpłatnie. 
Rozsyłka za pobraniem pocztowem i 
kolejowem. 

Ù głównym składzie malty 


sprzedaję po cenach od 1. Października! 
znacznie zniżonych. 


Prawdziwie amerkański PETROLEUM 
za 1 ft. 24 ct., od ćwierć cetn. wyżej za 1 ft, 22 ct. 


NAFTA SALONOWA dwukrotnie rafinowana Nr. I. 


za 1 ft. 24 ct., od ćwierć cetnara wyżej za 1 funt 22 ct. 


NAFTA GOSPODARSKA również przednia Nr. II. 


za 1 funt 20 ct, od ćwierć cetnara wyżej za 1 funt 18 ot. 


z020Z 


katów ycie > 


ZZOZ 


5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5, procentowe płatne w 45 dni po wypowiedzeniu 
procentowe płatne w go dni po wypowiedzeniu 


Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874. 


Lwów, 15. Czerwca 1874. 


2020 


ze 


Opakowania w naczyniach blaszanych, kamiennych i w beczkach 
blicza się po własnych kosztach . 
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Calista zgóna"towarystwo udzia | 


Towarzystwo 


Gal. kasy zaliezkowej 
2i. ulica FELTalicka, 
przyjmuje 
Wkładki: na książeczki: oszczędności 
od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, opro- 


OJCA, zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii: 
centowując je ` 
6 di zad . a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju 
po / o Z 3 dniowem wypowiedzeniem, zapewnia się za opłatą małej rocznej premii kapitał, który będzie wy- 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: = 


009066656868$ 
ezez 


Dziai ubezpieczen na życie 


o 9% zi 5 płacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie, 
55 aA 4 bu g: gdyby Pa pair nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. j 
0 U »” 


b) od 1 ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stósowny 
Udziały zaś członków oprocentowują 


dla dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą 
do 18., 21. lub 24. roku życia. 
się od dnia pierwszej wkładki. 


c) Stypendja: dla chłopców, kdo wył się zapewnia w ten sposób 


roczną kwotę na czas, gdy uczęszczgją-do wyższych zakładów naukowych 
Towarzystwo wprówądźiło tudzież : 


Wzajemne spółki na przeżycie, 


$ = a a =Ni $ jako szczególnie korzystny sposób procentowanią oszczędzonego grosza, 


wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od od- 


ces.. król. uprzyw. galic. 


i) ż setek, lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach 
j 3 jednej i tej samej spółki. 
i 4 


Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 


| Osoba zdrowa mająca lat 35, opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. 
jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. 

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością 
Boki we Twoje Ta RABANNE 1.2, jakoteż ajenci Towarzy- 
Śxauti= hs > PA stwa we wszystkich miastach i miasteczkach ; tamże można dostać bez- 
kupuje i sprzedaje W $) płatnie obęzczaą Bnei peec ak na życie, 

i alicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpiecza także : s 
wazystkie efekta i monety i a) Domy mieszkalno, badaki Spodek fabryki, machiny 
2 . : e . | owary na składzie, narzędzia, i i i 
pod warunkami najprzystępniejszemi. od szkód wyrządzonych od ognia, pidrum | eksplozji o ge $ 
B- Wszystkie polecenia z: prowineji wykonują ! o Ziemiopłody i owoce od szkód e pelne przez gradobicie. Ę 

o 


A A ą M Ruchomości podczas transportu lądem i wod 
się bezzwłocznie po kursie dziennym, 


chodzenie sakód wszelkiegó rodzaju przeprowadza Fowszzystwo| 
jak najspieszniej, a należące się wynagrodzenie wypłaca w. jak..naj- 
ótszym Cząsie. 1? 
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C. k. uprz. galic., kolej Karola Ludwika. 
Obwieszczenie. 


Od dnia 10. grudnia 1874. postanawia się specjalna 
taryfa dla transportów nafty w ilościach 5.000 kilo- 
gramów i zwyż pomiędzy stacją pruskiej kolei wscho- 
dniej Gdańsk a stacjami gal. kolei Karola Ludwika, 
Brody i. Podwołoczyska via Aleksandrowo=Granica. 


Dotyczący dodatek do taryfy dla ruchu związko- 
wego pomiędzy Gdańskiem a Krakowem a względnie 
Lwowem z dnia 1. listopada 1864 zawsze równocze- 
śnie obliczoną należytość trachtową za 100 kilogramów 
głównej taryfy o ile takową niemieckie koleje dotyczą, 
w markach waluty pruskiej i jest do nabycia w Dy- 
rekcji ruchu w naszych stacjach związkowych, jako też 
w naszym ekonomacie we Wiedniu. 


We Lwowie w grudniu 1874. 
(1-5) Dyrekcja ruchu. 
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OJCZYZNA” | 
JJ 

dzieńnik polityczny, ekońomiczny i literacki. 
Wychodzi od dnia 29. Grudnia 1874, 


w objętości wielkiego arkusza. 


Dziennik ten poranny wychodzi. codziennie, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni p świętach uroczystych. 
liższy program podał prospekt. | 
Przy przeważnem zwróceniu uwagi Redakcji na kwestje dotyczące, ad- 
ministracji wewnętrznej, ekonomii narodowej — to jest: rolnictwa, przemysłu, 
komunikacji i handlu — nareszcie edukacji narodowej, jako „najbliżej warun- 
kujące politykę narodową i stanowiące zadatek przyszłości kraju naszego, 
Redakcja Ojczyzny“ z największą starannością zajmuje się wszystkiemi in- 
nemi-działami, aby odpowiedzieć mogła słusznym oczekiwaniom publiczności Sg% 
wykształconej, i w tym celu zapewniła sobie współpracownietwo najznako- oi 
mitszych sił umysłowych we wszystkich dzielnicach kraju nasżego i zagranicą. 
Chcąc przedsięwzięcie nasze, jako poświęcone dobru publicznemu, zwią. $i 
zać co najsilniej ze społeczeństwem samem, dla którego mamy. pracować, 
uprosiliśm pot ludzi poza Redakcją, stojących wysoko w szacunku publi- 
cznym, a dalekich od wyłączności koteryjnej, kastowej lub fanatyzmu religij- 
nego, aby nam byli radą i poparciem w chwilach trudnych dla stanowiska $ 
dziennika na zewnątrz, jako też w momentach ważnych dla kraju naszego, $ 
gdy uznamy, że wyrzeczenie zdania dziennika opierać się powinno na dojrzałej 
rozwadze szerszego : koła ludzi, 
Prenumerata wynosi z przesyłką pocztową w Galicji, w Austzji 
i Węgrzech, w państwie Niemieckiem lub przez posłańca we Lwowie: 
NOCEMIG ZOZ 06 20 złotych wal. austr. 
PÓłYOGENIE  „ «+13 > » 10 A m » 
Kwartalnię „ . . . . . 5 m ” » 
Miesięcznie . . . . . .. 2 " . » 
W innych zaś państwach cenę powyższą z dodatkiem do niej przewyżki 
portorja pocztowego. 
Prenumerata na miejscu, to jest w T ta i na składach w mieście: 


MODENIGG 06 0 miro ę 1 tych wal. austr. 
Półrocznie:,. « « « . 8 Š ó n 
Kwsrtalnie . „, . . ..« 4 s fà $ 
Miesięcznie . . . . . . 150 , A " 


Pojedyńczy numer 4 centów. 

Prenumerata rezpoczynać się może 1-go i 15-go każdego miesiąc4. 
Prenumeratę przyjmuje we Lwowie Administrącja dziennika „Ojozyżna* fi 
PAY, Wałowej 1. 7 na I. piętrze (nad handlem p. Bałłabana) Tks ęgarnia $ 
. H. Richtera — również urzęda pocztowe i uproszone w tym celu księgar- g 
nie fo miastach kraju. | 
Inser aty- przyjmują się. podług ustanowionej tąksy w Administracji | 
„Ojczyany*, jako tek we Wiedniu u p. Gustawa Rosenzweiga 42, Brater- | 
at A Alo gearia PPZOWARY CK so primorala | deg wt > 

__ Ekspedycja miejscowa dziennika „Ojczyzna“ znajduje się w ksi ni SBE” 

pana F. H. Bicht ( yć dor fa ; noen UD, a 


erą (Hotel; Langa). ? 


Galicyjski Bank kredytowy. 
Stosownie do uchwały Rady zawiadówczej ściągnięty. 
będzie 
! UPON | 
płatny dnia 2. Stycznia 1875 r. 
od akcyj Galicyjskiego Banku kredytowego , 
pp MAD wdłłm”. wal. austr. 


jako zaliczka na czysty zysk roku 1874 w kasie Banku we 
Lwowie i w- Anglo-Austrjackim Banku we Wiedniu. 
Lwów duia 29. Grudnia 1874. 
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Vetoriniego. 


Od 70 lat bez żadnej reklamy 
znany i przez znakomitości lekar- 
skio uznany i zalecany jako nie- 
zawodny środek na reumatyzm, 


osłabienie nerwów , kurcze, bó 
zębów, fluksje , szczególnie na ra- 
ap ny i poparzenia — dostać można 
w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie flakon po 1 złr. 50 cnt. 
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Dyrekcja. 


sp 


LOGNWZ 


Konstanty Iskierski 


we Lwowie, przy ulicy Teatralnej 1. 11 (naprzeciw Katedry) 
otrzymał wyłączny skład i zastępstwo fabryki WAG 


Jóżefa Florenza 
we Wiedniu. 
Szezególniejszą uwagę pp. właścicieli gorzelń zwracam na 
wagę kartoflową - do- oznaczenia ilości skrobii (krochmalu) 
/w ziemniakach , przezco zyskuje się najlepsze sprawdzenie 
|-dobrze prowadzonego prócesu gorzelnianego, 


Wyłączny skład latarń gospodarczych 
| E. Jiilke go. 
„Również polecam widły amerykańskie do nawozu, kłódki 
„patentówe , noże do sieczkarń, maszyny do, ranięcia drzewa, 


'zgrzebła i szczotki do koni, pòstrónki druciane i wszelkie 
wyroby wchodząca w zakres mego handlu. 


Cenniki, rysunki i wszelkie wyjaśnienia franko 
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Qa dnia 1go Października roku 1874 wychodzi we Lwowie 


RUCH LITERACKI, 


| TYGODNI 
poświęcony literatura, sztukom pigkoym, nana i rraczom społecznym 


Czytająca Publiczność poznała już zasady i dążności naszego pisma; dlatego nie zmieniając ' jego prógramu, 
W tym kierunku dodamy natomiast, iż nader życzliwe przyjęcie i szerokie rozpotszechnienie naszego pisma, pozwalają 
nam wprowadzić w niem dziś już te ulepszenia i wzbogacenia programu, jakich potrzebę uczuliśmy sami, a oraz czyniąc 
zadość życzeniom i radom sprzyjających naszemu wydawnictwu osób. 

Mieć będziemy na względzie żywotność i jak największe urozmaicenie pisma. Oto wykaz obszerniejszych artykułów 


zamieszczonych w pierwszym ubiegłym kwartale „Ruchu literackiego.“ 


Król i Bondarywna, powieść historyczna przez B. Bo- 
lesławitę, 

Syn Znajdy, powieść z życia ludu ukraińskiego przez Piotra 
Jaze Bykowskiego. 

Obrazy Kalifornii, nowelle amerykańskie Bret- Harta. 


Król Henryk VIII., tragedya Szekspira, nowy przekład 
L. Ulrycha. 

Poezye Adama Asnyka (El..y), Ernesta Buławy, Broni- 
sława Komorowskiego i Wł. Ordona. 

Kazimierz Brodziński, studyum literackie przez Dr. Adama 
Bełcikowskiego. 
à Rzecz o poezyi francuzkiej w średnich wiekach (Trubadu- 
rowie), przez Jana Amborskiego. 


Sen i myśl, studyum psychologiczne Dr. J. Jensena. 
Wykształcenie kobiety i jej rola w społeczeństwie, 
przęz L. Bondivęnn'ea. 


Seweryn Goszczyński, studyum literacko-krytyczne przez 
Wł. Zawadzkiego. e 


Listy Juliusza Słowackiego, pierwsze zupełne ich wydanie. 


Pamiętnik damy polskiej z XVIII. wieku (Urszuli 
a Ustrzyckich Tarnowskiej). 


Tragedya dworu rossyjskiego, nowella historyczna z cza- 
sów Piotra W., przez Jana Scherra. 


Z kościuszkowskich czasów, szkic historyczny przez 
Klemensa Kanteckiego. 


Henryk Sybel i pierwszy podział Polski, przez tegoż. 
Z dziedziny wychowania przez Juliusza Starkla. 
Szkice z mitologii porównawczej. 

Listy z Francyi, przez Sewerynę Duchińską. 

Listy z Niemiec, J. I, Kraszewskiego itd. itd. itd. 


Pismo nasze posiada nader starannie prowadzony dział bibliografii krajowej i zagranicznej, w którym -każde 
nowe wartościowe dzieło znajduje treściwą ocenę, mogącą posłużyć za wskazówkę w nabywaniu książek. 

W nadchodzącym roku umieścimy szereg zajmujących powieści: „Biały murzyn“ Michała Bałuckiego, — 
„Pod obuchem* T. 7. Jeża. — „Na bezdroża“ Elizy Orzeszkowej. — „Na teraz“ Pauliny Wilkońskiej, — „Córka 
króla egipskiego, sławny romans historyczny J. Ebersa. — Mnóstwo nowell Pawła Sasa, Irvinga, Merimećgo itd. 

Pod względem artykułów literackich i naukowych, podróży itd., których posiadamy w tece znaczny zapas, 


powołujemy się na pierwotny nasz prospekt z września r. b. 
Prawdziwą ozdobą „Ruchu literackiego“ będą : 


LISTY JULIUSZA SŁOWACKIEGO, 


składające się na pełną, malowniczą i dokładną autobiografię poety. 


Wywiązując się z danego przyrzeczenia, 
pisarzy ojczystych 


rozpoczynamy szereg wydawnictw zbiorowych najznakomitszych 


PIERWSZA ZUPEŁNA EDYCYĄ 


pism wierszem i prozą 


ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO. 


Edycya nasza zawrze utwory nie umieszczone ani w paryzkiej, ani w lipskiej, i zaopatrzoną będzie życiorysem wielkiego poety. 
Pisma Krasińskiego wyjdą w dwóch wielkich tomach, obejmujących do 60 arkuszy druku, w pięknem, wytwornem wydaniu, 


około Wielkiejnocy roku 1875. ` 
Dla prenumeratorów „Ruchu literackiego“ oznac 


się niestychanie zniżoną cenę wynoszącą we Lwowie 2 złr. 20 ct., z prze- 


syłką pocztową 2 złr. 50 ct., podczas kiedy dotychczasowa rajtańsza edycya pism Krasińskiego kosztowała 5 złr. 40 ct. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie, 


WARUNKI PRENUMERATY: 
„Ruch literacki“ wychodzi co Soboty począwszy od igo Października 1874, na papierze welinowym 


w objętości dwóch wielkich arkuszy. 


RENUMERATA WYNOSI: 


WE LWOWIE: rocznie 10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie © złr. 50 ct. 
NA PROWINCYI: rocznie 4% złr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr. 


BEE Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe. 


Lwów, w Grudniu 1874. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Liberat Zajączkowski, 
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Gubrynowicz i Schmidt, 
; Wydawcy „Ruchu literackiego“. 
Czcionkami K. Pillera. 
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